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PewizytJ ustaw y o K anałach.
(7ele,onem .j

Wiedeń, 12 lutego.
Wczoraj o godzinie 1 h l , po południu udało 

613 całe prezyuyum Kała polskiego do bar. Bie- 
nertlia na konferencją, w której wzięli udział 
obaj ministrowie polscy, G ł ą b i ń s k i  i Z a l e 
s k i  Prezes dr Ł a z a r s k i  poinformował bar 
Bienertha o ayskusyi, przeprowadzonej na osta- 
tniem poshdzeniu Koła i d o m a g a ł  s i ę  przy
s p i e s z e n i a  z a ł a t w i e n i a  s p r a w y  h a- 
n a ł o w e j .

Jan donosi „Zeit", na pytanie dra Łazar
skiego w jakiem sladycm znajduje się obecnie 
kwestya kanałowa i laKie itanow.sKO zaimuje 
rząd wodpc żądania podjęcia dotyczących ro
bót, bar. B . e n o r t h  w dłuższej odpowiedzi o- 
s r  [ a d r z y ł ,  że o podjęciu budowy kanału 
Dunaj— Cara absolutnie nawet irysieć nie mo
żna (Jo sie zaś tyczy dróg wodnych w Gąlicyi, 
10 rozwiązanie tej kwestyi zależy od wyników 
stuóyów, wdrożonych celem rewizyi ustawy o 
budowie dróg wodnycn z r. 1901. P e w n e g o  
p r z y r z e c z e n i a  a a ć  ni e  m o ż e

Nad oświadczeniem bar Bienertha wv-wiazała 
»ię dmga dyskusja, w której w/aąii-uu/,,,u obaj 
m.ristrowie polscy.

Nowe ustawy podatkowe.
(Telefonem.)

Wiedeń, 12 lutego.
Wobec szybkiego ukończenia dyskusyi gene

ralnej w komisyi budżetowej, przypuszczają, że 
także cały budżet będzie szybko załatwiony.— 
Gdyby jednak budżetu do końca marca nie by
ło można załatwiń, rz^d zażąda przedłużenia 
prowiznrynm budżetowego o 2 do 4 tygodni.— 
Członkowie komisyi budżetowej są zdania, że 
Izba powinna w czasie sesyi letniej z a ł a t w i ć  
u c t a w ę  o p o d a t k u  w ó a c z a n y m ,  która- 
ly  weszła w życie 1 września b. r., pod  w y ż  
e z e n i e  p o d a t k u  o s o b i s t o - d o c l i o d o -  
w-eg o, zapruw„dzenie podatku od tantjvm i 
fiywioend, podatek od wina we flaszkach i eweu 
tnalnie m o n o p o l  z a p a ł  k o w y .

Oszczerstwa ra studentów Kra
kowskich.
{Telefonem.)

Wiedeń, 12 lutego.
,,Reichpostr występuje we wczorajszym wie- 

czornem wydaniu ponownie p r z e c i w  s t u 
d e n t o m  k r a k o w s k i m ,  nazywa ich „ wł a 
m y w a c z a m i ,  którzy z s i e k i e r a m i ,  k i j a 
mi  i r e w o l w e r a m i  (?!) wtargnęli do uni
wersytetu" (?!) „Reicbpost" podnosi lako „cha
rakterystyczny" fakt, że krakowska Rada miej
ska uchwaliła, aby studentom z Królestwa Pol
skiego, chcącym uczęszczać na uniwersytet 
krakowski, nie robiono trudności.

Z komisyi budżetowej.
(Telegr. „IV. Reformy".)

WYdi-ń. Pod przewodnictwem bar. Chiarego, 
W ODecności prezydenta ministrów i ministra 
skarbu, odbyło się wczoraj posiedzenie komisyi 
budżetowej. Uchwalono wniosek p. S y l w e s t r a  
aby równocześnie obradować nad zamknięciem 
racnuuków za lata 1908— 9 i preliminarzem 
budżetu na r. 1911. Generalnym referentem bu
dżetu dla komisyi wybrano pos. S t e * n w e n -  
der a .

Ref f e t e i n w e n d e r  omawiał budżety na r. 
1908 i 1909 zaznaczył, że skoro do deficytu 
145 milionów przyłączają się jeszcze znaczne 
wydatki wojskowe, jest "skazane szczegółowe 
zbadanie preliminarza. Należałoby tedy dysku- 
syę generalną skrócić, zmniejszyć liczbę rezo- 
lucyj, aby można z b a d a ć  p o s z c z e g ó l n e  
p u n k t y  budżetu. Nc wniosek pos M a s t a 1- 
k i uchwalono, że rząd ma dawać pisemne od
powiedzi na wszystkie rezolucje. Bar B i e- 
o e r t h  oświadczył gotowość zadośćuczynienia 
temu zyczeniu.

P s. d’E l w e r t  reklamował referat o upań- 
Blwowieniu kolei północnej im. ces. Ferdynanda, 
który dotąd był wygotowany osobno, bo kolej 
ta w myśl nstawy musi być traktowana jako 
specjalno przedciębiotstwo paósLwa. i

Przystąpiono do debaty generalnej nad bu
dżetem.

Pos. G o s t i n c a r  podniósł, że dotąd nie 
■emieuił się n i e s p r a w i e d l i w y  s y s t e m  
r z ą d ó w  w o b e c  S ł o w i a n  Mówca ostro kry
tykował prezydenta kiaju w K a r y n t y i  i 
czynność zarządu domen, — omawiai sprawę 
spisu lrdności w Karyntyi, domagał się łago
dnego postępowania przy ściągania poaatkow, 
wkońcu wyraził uznanie b, ministrowi skarbu 
Bilińskiemu za Doprawienie stosunków robotni
ków tytoniowych,

Po przemowie szeregu uiowcow, dyskusyę ge
neralną ukończono. Traktat z „A ustro-America- 
na" przydzielono snbkomitetowi. —  Posiedzenie 
aamknięto; term.c następnego poaan, będzie » 
drodze pisemnej.

Ecba h rauowibich u jś ć  nnlwif* 
b: -tec rloh .

Wiedeń. W dyskusji generalnej nadl budże
tem, pos. O k u n i e w s k i  oświadczył między 
innemi, że j e ż e l i  p o l s c y  s t u d e n c i  uni
wersytetu krakowskiego n ie  b ę d ą  ukar ani ,  
n a l e ż y  się takiej samej b e z k a r n o ś c i  d o 
m a g a ć  d la  a k a d e m i k ó w  r u s k i c h  we 
Lwowie

Pos. T o m a s z e w s k i ,  odpowiadając na to, 
oświadczył, że j e ż e l i  p r o k r a t o r y a  w K r a 
k o w i e  u z n a  z a  w ł a ś c i w e  w k r o c z y ć  w 
sprawę zajść na tamtejszym uniwersytecie, to 
z pewnością n i k t  j e j  w tern p r z e s z k a 
d z a ć  n i e  b ę d z i e .  Senat uniwers, ni ema 
najmniejszego wpływa na decyzyę prokurato- 
ryi. Muwca jednak musi- w y r a ź n i e  p r z y  
p o m n i e ć ,  że w e L w o w i e s t r z e l a n o i  że 
ż y c i e  l u d z k i e  p a d ł o  t am o f i a r ą .

Zajścia w politechnice.
(Telt fonem, i

l wów. Śledztwo na politechnice trwam wczo
raj w dalszym ciągu. Młodzież składała sceryo- 
typowe zeznania: „W strajku udział b.ałern" 
i nic więcej ponadto. To zapewne spowodowało 
wreszcie dziekanat architektury do nieprzyjmo 
wania takich zeznań. Wobec tego studenci wy
stosowali do rektora pismo, w którem oświad
czają, że solidaryzują się ze strajkiem i biorą 
zań odpowiedzialność.

H ip d  t r c J i I m M  na szkołę 
_ to !iil'nle.

XTelefonem.)
Lwów, 12 Jntego. 

„Gazeta Narodowa'1 przynosi ciekawe szcze 
góły o sprawie żulińskiej i pisze: Hajdamacy 
nie zadowoini' i się tem, że p. Greissowi odcięto 
komnn;kacyę do Stryja i zabroniono ma dostar
czać artykułów spożywczych, nie poprzestali na 
p r ó b i e  z a m r o ż e n i a  g o  z ż o n ą  i dziec
kiem w szkole, nie dostarczając mn opału, ma 
ło im tego było, że biciem w okna straszono 
codzień roaziuę Greissów. Przed kilku dniami 
umieszczono na budynku szkolnym w y r o k  
ś m i e r c i  na G i e i s s ó w  z zaznaczeniem, że 
jeże '1 do trzech dni nie opuszczą szkoły, to wy
rok będzie wykonany. Proboszczowi zaś-..miej
scowemu, ks . Machowskiemu, zagrożono, że „mu 
Die stanie plebanii", jeżeli beózre dalej bronił 
Greissa.

Greiss myślał, że są to tylko puste pogróżki 
Przed kilku dniam wyjechał z Żulrna w jakiejś 
ważnej sprawie. S czowuicy skorzystali z jego 
nieubecności i o połnocy napaull na szkolę, w 
której znajdowała się tylko c h o r a  G r e i s s o 
wa  z d z i e c k i e m .  Sandyci wybili drągami 
okna wraz z ramami. Greissowa jednak zdoła
ła wraz z dzieckiem schronie się na plebanię.

Ks. Machowski zawiadomił natychmiast c na
padzie starostwo i źandarmoryę, która rozpaczą 
ła śledztwo.

Aresztowanie szpiega ochrany
(Telefonem.)

Lwów, 12 Intego.
Śłedztwo w sprawie aresztowanej Weberów- 

nej wykizało. że w pieiwszym rzędzie trudniła 
się ona szpiegostwem politycznem. Zadaniem 
jej by ło ś edzić w Gai.c/i ruch akademickiej 
młodzieży postępowej z Królestwa Polskiego 
życie emigrantów z Królestwa i Rosyi i ekspe
dycję literatury nielegalnej. Weberówna, jak się 
okazało, była częstym gościem w Galicji. Jej 
obserwacyjnym punktem były miasta’ Kraków, 
Tarnów, Lwów i Stanisławów. Czy i o ile We- 
berówna wyrządziła szkody, na razie me da się 
określić. W każdym razie jej kilkuletnia ć z i a  
ł a l n o ś ć  na u s ł u g a c h  o c h r a n y  świadczy, 
iż była ona dla mej pożyteczną. O ile śledztw ó 
nie ujawni działalności Weberównej w kierunku 
szpiegostwa wojskowego, to będzie ona po od
byciu kary za fałszywy meldunek o d s t *  w i o 
ną do g r a n i c y .

Obronę Weberówny i jej narzeczonego, bar. 
von Struve, objął adwokat dr Solański, który 
wniósł zażalenie przeciw aresztowi śledczemu

Rotmistrz Stiuve czyni starania, aby pozwo- 
louo mu wziąć w więzieniu ślub z Webeiówną 
Oboje są ewangelikami. Ślub odbędzie się pra
wdopodobnie w tych dniach w więzieniu. — 
W sprawie toj interweniował tutejszy konsul 
rosyjssi u prezydenta wyższego sądu krajowe
go Tchórznickitgo, prokuratora Bartha i pre
zydenta sądu karnego Miłaszewskiego.

Weberówna byia przed dwoma laty we Lwo
wie i uczęszczała ao uniwersytetu, choć L.e 
miała żadnych praw. Łączyły ją wówczas bli
skie stosunki z akademikiem Górskim Górski, 
posądzony o szpiegostwo, oddał sprawę sąaowi 
pouDownemn, me czekając jednak na jego de
cyzyę, umknął ze Lwowa. Akta tego sądu ieżą 
dotąd u adwokata dra Wyrostka. Weberówna 
po ucieczce Górskiego rozmawiała z pewnym 
tutejszym adwokatem i powiedziała mu wręcz, 
że Gói ski jest szpiegiem.

Aresztowany w Tarnowie Gawryłowicz został 
wczoraj przewieziony do Lwowa. W czasie je
go przesłuchiwania wyszły na jaw ciekawe 
szczegóły Weberówna, bawiąc przed kilku laty 
w Tarnowie, weszła tam w zażyłe s*osunk. 
z Gawryłowiczem. Mieszkała tam w hotelu Bri
stol. Zachowywała się jak światowa dama i po
dawała się za doktora medycyny, co Gawryło- 
wicz wszędzie potwierdzał. Po kilku dniach o* 
świadczyła Weberówna służbie hotelowej, że 
przybędzie do niej £ T. Radziwiłł, z którym prze
prowadza pewien interes. Później cbciała eskon- 
tować weksle z podpisem ks. Radziwiłła i innej 
wybitnej osoby, w czero pomagał jej Gawryło- 
wicz Szantaż ten jednak nie powiódł się. Nie 
doczekawszy się Radziwiłł?, wyjechała następnie 
Weberówna do Rzeszowa, gdzie się przedsta
wiła jako doktor medycyny i kandydatka na 
dyrektora szpitala. Tu również starała się ze- 
skontować weksle,, lecz nadarmc, We Lwowie

r ? * '
chciała uczynic to samo i piosiła o pośre dnictwo 
inżyniera p. U., z którym utrzymywała przed 
trźema laty bliższe stosunki P. H. jednak oa- 
mówił
r Rotmistrz Stroje przyjechał du Rn owa Lie 
wskutek aresztowania Weberównej, o czem nie 
wiedział. .Dowiedziawszy się zaś zgłosił się na
tychmiast telefonicznie dc władz Dotychczaso
we śledztwo nasuwa podejrzenie, że Struve był 
nietylko kochankiem, lecz i urzędowym jej 
szefem, •“  -- ■"*' -  ̂ -

^ u i c a .
fTeleyt. „N , R eform y*.)

Petersburg. Z  Charbiua ionoszą Agitaturzy 
ci mscy wyzyskują dżumę go celów szowinisty- 
' irnych. . Agitatorzy ci uwijają się po miastach 
Mańdżurói i_ wygłaszają p o 'ulicach mowy, w 
1 tórych oświadczają, że d ż u m a  j e s t  k a r ą  
b o ż ą z a t o l e r c w a n i e E u r o p e j c z y K Ó w  
W C h i n a c h .  Jedynym ratunkiem jest ś w i ę 
ta w o j n a .

£ "lin. Z Charbiua donoszą. Przedmieście Fu- 
dz'adzian jest już zupełnie w y m a r ł e .  Uiice 
i domy stoją pustkami. Bazary i taigi zamknię
te. W u l i c a c h  p s y  o d g r y z a j ą  z w ł o k i .

szpitalacu niema ani chorych ani lekarzy. 
Mieszkania kiljtu żyjących jeszcze osób otacza
ją żołnierze chińscy. W poblizkiej miejscowości 
Aszife dżuma szer7y $ie \ zastraszający spo
sób. Dziennie umiera kilfc .set osób. Wszędzie 
b r a k  l e k a r - y  w  Charbime spalono w ostat
nich dniach 3500 zwłok.

Obawiają się, że z wiosną dżuma się w zm o
że, Wicekról mandżurski ogłosił dekret, w któ
rym oświadcza że mieszkańcom me wolno o 
puszczac iwejego ofce< n ‘go miejsca pobytu Rząd 
chiński chce przez to przeszkodzić rozszerzaniu 
się dżumy. 1 -  • -

Z Sejmu węgierskiego.
(T el. „ F  R eform y11.)

Budapeszt. Na początku wczorajszego posie
dzenia Sejmu wiceprez. N a j a y  przywołał pos 
Z I i n s z k y’e g o (partya Kossutha) do porząd
ku za obrazę w onegdajszej mowie ministra 
skarbu Lukacsa. Wywołało to żywe protesty i 
wrzawę na ławach partyi Kossutha i Justha, 
Wrzawa trwała pół godziny, poczem dopiero 
Sejm mógł przystąpić do dalszej dyskusyi ban
kowej. -  -----

Na końcu posiedzenia poscl U e s y  (p Kos
sutha) wniósł mterpeiacyę z powodn ostatniej 
mowy ministra Lnkacsa, Który twierdził, że mię
dzy rządem austryackim i w-jgierskim w roku 
1907 zawartą została umowa 'n a  podstawie 
wspólności bankowej. Mówca twierdził, że to 
jest nieprawdą,

Minister skarbu L u  k a e s  oświadczył, że pod
trzymuje w zupełności to, co powiedział. Po
nieważ jedrak nie może Izbie przedkładać taj
nych aktów, gdyż byłoby to niebezpiecznym 
precedensem, zaproponował,: aby opozyeya wy
łgała ze swoich szeregów '■ 2 mężów zaufania, 
toż samo partya rządowa, a on tym czterem 
meżotr przedłoży wszystK^e dowody. (Porusze
nie).

flr. A n d r a s s y  oświadczył, że wie o tem 
jako bylj członek rząpiu koa!icyjnego, że zawarto 
paki między rządami austrypekim i węgierskim 
na podstawie wspólności bankowej, uboiewał je 
dnak, że minister skarbu wystąpił z zarzutami, 
do których udowodnienia musi się powoływać 
na tajne akty.

Po krótkiej dyski syi odpowiedź ministra przy
jęto do wiadomości.

T e le g r a m y
z dnia 12 lutego.

Sejm kratfiaiil.
Wiedeń. „Wiener Zeitung" ogłasza zwołanie 

Sejmu kraińskiego na 18 b. m. na Krótką, pra
wdopodobnie je&a( duiową sesyę. Zwołanie na- 
stąoiło, aby dać Sejmowi sposobność uchwale
nia ustawy o krajowym funduszu melioracyj
nym, jakoteż dla zaciągu.ęcia pożyczki krajo
wej w wysokości 10 milionów koron u cele 
melioracyjne.

S lalliL przeciw ograniczeniu cran 
ż y iL - r .

W»r8>awa. W  reskrypcie, wystosowanym do 
rządu, oświadczył się geuerał-gubernator Skał- 
łon p r z e c i w  o g r a n i c z e n i u  p r a w  ż y 
dów,  ponieważ tylko proletaryat żyuowski na
leży do rewolucji.

tT. mtlącle h"*atyBtycuogo pcv- 
ke ora.

Berlin, Wydział filozoficzny tutejszego uni
wersytetu uchwali* zerwać wszelkie stosunki 
ze znanym polakożercą, prof. Eernbardem i za
żądał jego u s u n i ę c i e  Minister oświaty od
powiedział jednak, że bez śledztwa łyscyplr- 
narnego nie może usunąć urzędniku, a jego sta
nowiska.

: N ie m c y  i  B o s y a .
Paryż. „Matiu" donosi z Berlina: Sekretarz 

stanu dla srraw zagranicznych Kiaerlen-Wach- 
ter złożył w komisyi budżetowej poufne, bardzo 
pesymistyczne wyiaśnienla o sytuacyi m ędzy- 
• a ronw ej i o stanowisku Niemiec. Kide-ien- 

Whchter świadczył, że dyplomacya niemiecka 
m.ała niedawno sposobność z a j ę c i u  w o b e c

p e w n u g o  m o c a r s t w a  b a r d z o  e n e r g i 
c z n e g o  s t a n o w i s k a .  Kiderlen-Wacuter ape
lowi ł następnie do s o c j a l i s t ó w ,  aby nie 
zachoy y^ułi się« wrogo ,wońec cara, poceważ 
p r z y j a ź ń '  c s r a  jest dla Niemców bardzo 
droga. -<-<•

’ fiinpoty nFnd&| re p n b M
Lizbona. Dzienniki donoszą, że rząd usunął 

kapitana piechoty FoDsekę w Btaganza z po
wodu, że usiłował innycu oficerów podburzyć 
przeciw obecnemu rządowi. W  Coimbra areszto
wano jodnego studenta za propagandę monar- 
chistyezną,

Rafastrola w kopalni
P a ryż. W  kopalni Gourin w szybie 47 me

trów głębokim o d e r w e ł s i e  b l o h  s k a ł y ,  
który ^miażdżył 6 robotniku w. Dotąd wydobyto 
zwłoki dwóch robotników.

Nawalenie i-iy bali maszynowej.
Bruksela. Wielka hala maszynowa oddziału 

niemiecKiego wystawy światowej zawaliła się. 
Dotąd wydobyto 3 zwłok' i 7 rannych.

SezMcie tią ohrątśm,
Konstantynopol. Z powodu burzy rozbić sie 

miały na morzu Czarnem dwa parowce greckie. 
Koło Złotego Rogu przewróciła się barka; 6ro 
botnic z fabryki tytoniu zatonęło. Na życzenie 
sułtana z powodu burzy selamlik został odwo
łany.

Powódź w Torkesteale.
Zinkent (Turkestac). Wczoraj wieczorem stru

mień błotny zalał plac Bazarowy i przyległe u- 
lice, sięgając miejscam* do wysoKości kolan. Po
wódź zerwała most.

Powztabie v  Jemenie.
Konstantynopol. Powstańcy arabscy w Jeme

nie w licibie 50.000 ludzi o s a c z y l i  Hodeide, 
która się będzie musiała p o d d a ć
Aeroplan w slciblo rrywladcwczei.

El Taso Aeionanta Familton przeleciał wczo
raj granicę meksykańską, mimo iz przestrzega
ne go, iż Meksykańuycy będą do niego strze
lali. Ramilton okrążył Inarez i doniósł o swo
ich spostrzeżeniach rządowi amerykańskiemu. 
(Jak wiadomo, między Stanami Zjednoczonymi 
a MeksyKiem wre oDecnie wojna. Przyp. red.).

. Ekspedycja antarktyczna.
Wellington. Na Okręcie „Kaimac Maria" od

jechali członkowie japońskiej ekspedycyi an- 
tarktycznej. .

i j  odpouledzl Sturgkiig.
Kraków, 12 lutego.

Wywieszone w dniu wczorajszym w gmachu 
uniwersytetu Jagiellońskiego dwa rozporządze
nia ministerstwa wyznań i oświaty wywołały 
wśród kół młodzieży wrażenie deprymujące. — 
Najbaidziej czuje się młodzież dotknięta sprze
c z n o ś c i ą  p o m i ę d z y  s ł o w a m i  r e k t o r a  
W i t k o w s k i e g o  a r o z p o r z ą d z e n i e m  
m i n i s t r a .  T

Jak wiadomo bowiem, w ubiegły piątek zja
wiła się u rektora deputacya młodzieży postę
powej, której rektor oświadczył, że wszyscy 
słuchacze, nie wyjąwszy nawet tych. których 
sprawa oddaną została prokuraioryi, będą się 
mogli bez żadnych przeszkód wpisać na letnie 
półrocze. Nadto rektor prosił młodzieży, aby 
zmieniła dotychczasową taktykę wobec senatu, 
gdyż prpgnie on gorąco, aby zapanowała wre
szcie zgoda i harmonia we wszechnicy Jagiel
lońskiej, a wówczas stosunki we wszystkich 
kierunkach zmienią się na lepsze. Tymczasem 
kilka godzin później dowiedziała się młodzież 
o zapowiedzi nowego śledztwa, dyscyplinajmego, 
wczoraj znów, że wielu słuchaczy nie bedzie 
się mogło wpisać na letni semestr. — Z tych 
więc powodów powstał w kołach młodzieży z a 
m i a r  n i e z a s t o s o w a n i e  s i ę  do  w e z w a 
n i a  s e n a t u ,  a o y s k ł a o i ć  w s e k r e t a -  
r y a c i e  l e g i t y m a c j e .  Formalna uchwała 
nie zapadła jeszcze, puuieważ komiref me chce 
decydować sam w tak ważnej kwesłyi i ocze 
kuje powrotu wiekszej części młodzieży, która 
się rozjechał?, do domów.

Na wczorajszem posiedzeniu komitetu straj
kowego postanowiono wysłać w poniedziałek 
deDutacyę do rektora, celem zażtaania w yja 
śnień w sprawie powyżej wykazanych sprzecz
ności pomiędzy ostatniem oświadczeniem rek
tora a wczorajszem rozporządzeniem.

Delegacja zajmowała się uregulowaniem aGmini- 
stracyi deiegicyi i błur Związku. Oznaczono nor
my obrotu pieniężnego. Wypłaty odbywać się od
tąd będą w trzech miejscach, a mianowicie w biu
rach Związku we Lwowie i w Krakowie, oraz u 
p. Kazimierza Srokowskiego w Dąbrowie Górniozej. 
Biuro w Krakowie oędzie odtąd pełoiło iankeye 
Centralnego biura, obejmującego c a ł„ : administra
c ję  i będzie otrzymywało na to odpowiednio pod- 
wyżbzony budżet. B ijro  znajduje się we własnyn 
loualu (Raaziwiłiowska 1. 27, parter).

Po przeprowadzeniu ooszernej informacyjnej dy- 
sknsyi o stosjDkach w przemyśle górniczym Kró
lestwa Polskiego, posiedzeniu odroczono do dzisiaj 
na g. 1C rano.

Niektóre punkia dzisiejszych obrać będą nie
zwykle ważne i ciekawe, np.: S p r a w a  m o n o 
g r a f i i  z a g ł ę b i a  k r a k o w s k i e g o .  Porządek 
dzienny dzisiejszych obrad jest następujący:

a) Pamiętnik zjazdu; b) szkoła górnicza, warun
ki konkursu na własny budvnek szkolny, wybór 
drugiego delegata związku w Austryi do komitetu 
szkolnego; c) wydawnictwa: Kalendarza, llonogra 
fii. —  Pleśni górniczych, —  organu Z „G. IŁ P.“ 
„Szczęść B oże!"; d) reforma u s t r o j u  s a l i n  ga- 
l i c y j s k k i c h .  Sprawozdanie z działania komite
tu: e) komisja bogactw mineralnych Polski: f)  ko
misja słownikowa; gj komisja zakładów nauko
wych; h) komitet Stowarzyszeń akademickich; i) 
ustalenie dalszego programu działalności poz* za
kresem spraw bieżących, odczytał ie I omówienie 
nie załatwionych jeszcze uchwał i rezolucyi Zjazdu.

T e a t r  m i e j s k i .
,ScioŻ!<i Cnoty", komedya w 3 aktach RooerU 

de Flers 1 G. Caillaweta
Nad wczorajszą premierą ciążyło z początku 

karnawałowe zmęczenie. Z niem łączył się wi
doczny brak zaufania, aspiawdedliwiony nic nie 
mówiącym tytułem. „Ścieżki cnoty" („Les sen- 
tiers de la vertu“) nie obiecywały nic, & raczej 
groziły moralizowaniem Pewną rękojmię dawa
ło nazwisko drugiego z autorów, na którym za
wsze opierać można nadzieję, że komedya nit> 
będzie nudną. W  rzeczy też samej, bardzo pręd
ko, już w połowie pierwszego z t-zecl aktów 
publiczność spostrzegła, że ma do czyuienif z 
mistrzem nie lada w przyrządzaniu sytuacyj
nych a więcej jeszczb dyalektycznych niespo
dzianek. ;8c'eżki cnoty" nie są sztuką "zeczy- 
wiście poważną, ale bardzc zręcznie kładą się 
w pobliżu koraedyi poważniejszej. Jest to sztu
ka, oparta mniej na urozmaiconej i bogatszej 
akcyi, a więcej na hojnie "ozrouconyct parado
ksach i nagłych zwrotach, w których jedDak 
tkwi zawsze wielkie, mądre ujęcie życia Nie 
jest to kompozycja na seryo, ale pretekst do 
roztoczenia pobłażliwej, bysrrej filozofii grec- 
K.ej. Jest w tem nawet niebanalna śmiałość, 
guy autorzy kobiecie crotUw^ej i na wszelkie 
pokusy opornej, każą w końcu iść za ogólaą 
fataliiością lekkomyślności, nie tyle przez sła
bość lub nadmiar erotyzmu, ile Drzez powszech
ny dokoła napór ao wiaroiomstwa. Pani Cecy
lia Gerbier zdradza wkońcu męża, ale autorzy 
przechodzą nad tem do porządku dziennego 
z pewną niszczycielską złośliwością ale i dobro
dusznym humorem.

Wykonawcy pp.; Arkawinówna, Jax’szewska, 
Zarzycka a w wyższym jeszcze stopniu pano
wie StaD. Stan sławski, Snbiesław, Siemaszko, 
Mielnicki, Kosiński poddali się umiejętnie roz
pędowi i gra czyniła wrażenie dob"ze przygo- 
trwanej, ale tylko pod wzglądem temperamen
tu. Co do pojęcia i traktowania figur, zostawia
my soDie pewne zast-zeżenia do pouiodziałku 

-  ’ -'ij.

Obrady górników i hutników 
w  Krakowie.

Obrady aelega.yi górników i hutników poi ikitb 
rozpoczęły się wczoraj w Krakjwie w i >** " P™ł 
ulicy św. Jana L 13. Obrada przewodniczył In
żynier Jan Sn r z y ć  ki, dyrektor T. A’. >.mrn 
w-Sosnowen, rezei Bady Zjar.do przemysłów-
ców órnl zych Królestwa Polskie*, Udział w ob
radach wzięli po.: -karbni Sczlmier* S r o k o w 
ski, sekretarz Rady Zjazdu P. G. K. P. w Dą- 
orowie górniczej, sekretarz Inżynier Adam Ł u k a- 

„ew ki, skarbnik Związku górników i hutników 
polskie]; w Austryi, starszy raica górniczy Ferdy
nand J a s t r z ę b s k i  z Krakowa, dalej członkowie 
czynni:. Zdzisław Ka mi ń s k i ,  radca górniczy z 
Łanczyna, Antoni Sc bi  m itschek,dyrektor Gali
cyjskich zasładów górniczych w Sierszy i kcreBnon- 
denci: Fellcyau Gado ms ki ,  dyrektor kopalni 
„Flora* w Dąbro.vle górniczej", Ernest Nechay,  
rcdca dwora ze Lwowa i Szymon Bndows kJ ,  
inżynier hntniczy ze Sosnowca.

Spraw y rękodzielniczb.
Kraj Związek Izb rękodzielniczych i stowarzyszę:, przi 

myślowych. — Bank rękt izielniczy w Krakowie
Na onegdajszem posiedzeniu wydziału Izby rę

kodzielniczej w R"akowie omawiano dwie dla 
rękodzielników baruzo ważne sprawy, mianowi
cie sprawę utworzenia krajowego Związku Izb 
rękodzielniczych i stowarzyszeń przemysłowych, 
oraz utworzenie Banku rękodzielniczego w na 
szem mi es de.

W kwestyi utworzenia wspomnianego Związ
ku odbyła się już w Kranówie konfereneya, 
w której wzięli udział wybrani przez wydział 
krakowskiej Izby delegaci, oraz delegaci Związ
ków rękodzielniczych z Nowego bącza, Rzeszo
wa i Tarnowa. Stowarzyszenia przemysłowe 
z Dobczyc, Chrzanowa, Podgórza. Bobov. ej, Cięż
kowic, Wieliczki, ŻaDna, B i a ł e j .  Łańcuta, Strzy
żowa, Wojnicza, Krzeszowic, Grybowa, Pilzna, 
Gorlic, Baranowa, Jordanowa, Rudnika, Czudca, 
Plasków WielkiJh- Miel. a, Nowego -Targn, Wa
dowic i Kańczug; nade lały deklarację z o- 
a wiadczeniem, żf zaprojektowani, organizację 
Krajową uważają za bardzo pożądana i oświad
czyły gotowość przystąp enm do Związku. Na 
koDferencyi uchwalono statut, który w najbliż
szych dniach zostanie przedłożony namiestnictwu 
do zatwierdzenia.

W  sprawie utworzenia Banku rękodzielnicza* 
go w Krakowie przeprowadzi) wydział krairow* 
8l iej Izoy ręk. na wspomnianem posiedzenia 
szeroką dyskusję Przemawiali pp. Kosobicki, 
Czernichowski imieniem cechu malarzy, Siemek 
imieniem cechu krawców, Kleinhandler imieniem 
cechu zega-mist-zów, Urban sk: imieniem cecha 
cukieroików, Lacnowski iu eniem cecha •żeń
ców, dalej pp. Jarra, Werner i  inni. Nr wnio
sek p. Jarry wybrano osobną komisyą, składa
jącą się z 10 człongów z prawem koontowaria. 
Zadaniem tej komisyi będzie kooptowanie odpc ■ 
wiedniej ilości osób, chętnych -do pracy przy 
założeniu tej instytucyi i uproszenie kilku oso
bistość1 z kompetentnych sfer finansowych o

/
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wydanie opinii w tej spraw ę, a szczególnie co 
do zastanowienia si(j nad niektóremi postulata
mi rękodzielników, aby utworzyć s.q mający 
Bank rękodzielniczy odpowiadał w zupełności 
wszystkim nowoczesnym wymaganiom. Ponie
waż w Krakowie istnieją już oddawua podobne 
inatyincye rękodzielnicze, polecono wybranej 
komisyi, aby przcdewszystk.cm wiszła w poro
zumienie z istniejącymi już instyiucyami i ob
myśliła wspólnie z niemi 3poaób, jak postąpić 
n&kży, aby przaz utworzenie nowego Banku nie 
stanąć w sprzeczności z interesami innych, 
istn ejących inż, o podobnych celach, insty
t u t  j.

Kwescya ta da się pogodzić tembardziej, że 
założyć sii mający Bank rękodzielniczy, oprócz 
zwjkłych czyuności bankowych, będzie muł ua 
celu udzieiame kredytu specyainie s^cim człon
kom rękodzielnikom na cele wytwórcze a w 
szczególności: a) kredytu doraźnego osobistego 
najwyżej 30-aniowego, głównie na wypłatę ro
botników; b) kredytu obrotowego osobistego, na 
weksel a s^zegolnie na skrypt dłużny celem 
ułatwienia spłat ratalnych; c) kredytu ooroto 
wego zabezpieczonego na weksel lub skrypt 
dłużny na spłaty ratalne; d) kredytu na faktu
ry i rachunk. tndzież pretensye książkowe, a to 
wszystko na procent minimalny nie przekracza
jący 6 •/,.

Komisy a ta ma się zebrać w na’ bliższych 
dniach celem rozpoczęcia działalności i zdać 
sprawę ze swoich czynności wydziałowi Izby 
w jaknajkrótszym czasie.

Z sali sądowej.
Kraków, 12 lutego,

Ks. Stojałow szi przeciw ko masie spadkowej 
po ś. p. di ze W łodzim ierzu Lewickim .

Wczoraj po południa zaKończyła się, wreszcie 
kilkakrotnie odraczana rozprawa ks. Stnjałowskie- 
b'0 przeciwko masie spadkowej po j. p. drze Wło- 
diimiarzu Lewickim.

Jak wiudomt, ks. Stojałowski wystąpił po tra
gicznej śmierci i. p. dra VVłodzimierza Lewickiego 
s pretensją do jego spadku, datującą się wedle 
■kargi jeszcze od r. 1898, kiedy to ś. p. dr Le 
.T.cti kandydował na, posła do parlamentu przy 
wyborach uzupełniających w okręgu Sanok— Ja
sło— Krosno— Brzozów. Wówczas ks. Stojałowski 
miał łożyć na koszta ag i tacy i już to gotówką, już 
to sapomocą odezw, araków i kalendarzy, ponie
waż a. p. Lewicki nie posiadał na to odpowiednich 
środków. Wówcza. miała pomiędzy nimi si&nąć u- 
mowa, i t  wazyitkie kodzta pokryje ś. p. Lewicki 
w przyszłości, skoro tylko kancelarya jego rozwi
nie się i pocznie pomyślnie prosperować. Tymcza
sem ks. Stojałowski nie otrzymał nawet częścio
wej kwoty na pokrycie swej pretensji, wobec cze
go wystąpił ze skargą.

Na wstępie wczorajszej rozprawy zreasumował 
sędzia pow. dr Wielgus dotych zasowo wynik' roz
prawy, poczem przi chylił się do wniosku kuratora 
masy spadkowej dra Kłębkowsklego, aby przesłu
chać jako świadków dra Michała Kordsszewakiego 
i dr* Michała Dobrzańskiego.

Św. dr Mi;hał K o r d a s z e w s k l ,  notaryusz z 
Fryizt ka, szwagier ś. p. Lewickiego, zaprzysiężo
ny, zeznał, że w r. 1898 podcza3 świąt wielka
nocnych odbyło się u jego matki zebranie, w któ- 
rem wzięli udziac ks. Stojatowuki, dr Danielak, 
A p. ścibora, ks. Szpon let, Skołyszewski i ś. p. 
Lewicki Wówczas poruszono sprawę kandydatury 
ś. p. Lewickiego do parlamentu, a ponieważ ani 
Lewicki, ani jego rodzina nie nuala majątku, o- 
(wiadczył ks. Stojałowski, że Koszta wyborów po
niesie stronnictwo cn.’ześcijansko lu 10 we, z ramie
nia którego ś. p. dr Lewicki kandydował. Późuioj 
jednak sprawy kosztów agitacyi wyborczej nigdy 
nie ooruszano.

świadek dr Michał D o b r z a ń s k i ,  koncypient

adwokacki w urakowia, pozostawał w ścisłej przy 
jhżni z ś. p. dr. Lewickim. Dziwił go niezmiernie 
fakt, że ś. p. Lewicki będzie kandydował na posła, 
gdyż na to nie miał pieniędzy; zdziwienie swoje 
wyraził także ś. p. Lewickiemu; ten odpowiedział, 
ie  ks. Stojałowski poniesie wraz z stronnictwem 
wszelkie koszta, których zwrotu nikt od niego żą
dać nie będzie. W  latach późniejszych nigdy świa
dek nie ałysiał o najmniejszym choćby dłngc, za
ciągniętym przez zmarłego n ks. StojałowsLiegc.

Dr L e w a n d o w s k i ,  zastępca prawny powoda, 
postawił wniosek, by zarządzono dodatkowe prze
słuchanie kilkn świadków, na co jeinak sędzia się 
nie zgodził; dopuszczono jedynie 'dowód z aktów 
musy spadkowej po ś. p. dr, Lewickim na stwier
dzenie okoliczności, że zmarły pozostawił jeszcze 
szereg długów.

Następnie przystąpiono do wysłuchania or/ecz 
nia rzeczoznawców pp. Michała Z w i e r z y ń s k i e 
g o , dyrektora drukami „Cbasu" i Kazimierza B a r 
t o s z e w i c z a  co do wartości kolportowanych pod
czas wyborów ś. p. Lesickiego druków 1 kalenda
rzy. Znawcy oświadczyli, że cena duków  i odezw, 
podmą w rachunku przez ks. Stojałowskiego, jest 
bardzo niska; natomiast ceny, nałożone ua kalen
darze z roku poprzedniego, a więc już prawie bez
użyteczne, nie odpowiadają istotnej ich wartości, 
jako w dwójnasób wygórowane.

W końcu przystąpiono do przesłuchania posła 
ks S t o j a ł o w s k i e g o ,  który w długim, szcze
gółowym wywodzie opowiadał o motywach 1 genei- 
zie całej dzisiejszej skargi, przedłożył sędziemu 
książeczkę, gdzie są zanotowane wszystkie wydatki 
i świadczenia, poniesione przez niego na rzecz kan
dydatury ś. p. dra Lewickiego. Dalej stwierdził ks. 
Sttjałowuki, ze pieijądze były jsgo wyłączną włas
nością i nie należy ich utożsamiać z fnndnszami 
stronnictwa chrześć.-ludowego. Nakoniec zaznaczył, 
ie  apominał się kilkakrotnie u ś. p. Lewickiego, 
by mn zwrócił choć część dłużnej kwoty, jednakże 
bezskutecznie, dodając, że w czasach późniejszych 
ś. p. dr Lewicki ofiarował się za ten dług napi
sać „Historyę ruchu ludowego w Galieyi", czego 
jednuk nie uczynił.

Przy końcu rozprawy przyszło ao seysyi słow- 
nej p om ięd zv  dr. Kłębkowskim a ooecnym w saii 
rozpraw posłem Stohandlem. Około godz. 3 po po
łudniu ogłosi sędzia dr Wielgus wyrok, s k a z u 
j ą c y  m a s ę  s p a d k o w ą  p o  ś. p. dr.  W ł o d z i 
m i e r z u  L e w i c k i m  n a  z a p ł a c e n i e  ks.  
S t o j a ł o w s k i  e m u  do dni 14 poa rygorem egze- 
kucyi k w o t y  1910 kor .  81 h a l., oraz s/ 3 kosz
tów snom; reszty zaś pretensyi w kwocie 1093 
kor. 92 hal. powodowi nie przyznano.

K r o n ik a .
K.akOw, niedziela 12 lntcgo, 

K r i  u d a m y *  k o ś c i e l n y :  Modem i Eu
lalii

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min. 59, zachód o godz. 4 m. 49; 
dłngość dnia godzin 9 min. 50

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Pięknie, mierne wiatry, temp. wyż
szo, miejscami mgła poranna; stan pogody się utrzy
muje.

T , a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
po p łudniu: „Ran de Pourceaugnao" i „Kunknrs"; 
wieczór: „Śc eżki cnoty".

T o t t r  l u d o w y  (przy ul. Rajskiej): po połu 
dn iu : „K row od ersk ie  zu ch y ” ; w ieczór : „D ru c ia rz " .

U n i w e r s y t e t  I ndowy  im. A. Mi c k i e wi c z a :  
w sali Muzeom techn-przemysłowego o godz. 7 
Dr. Z. Daszyńska-Golióska „O zarobkowej i zawo
dowej pracy kobiet".

W y K ł a d dla młodzieży w sali muzeum techn. 
przemysłowego o godz. 3 po południu p. Orszulski: 
„Podióż po ziemiach polskich w obiazach świetl
nych".

P o g a d a n i a  rzaagogiczna w auli I  szkoły 
realnej o god* 4 po południu na temat: „ Prze
mysł uorno ty w szkole i w domu".

W a l n e  a g r o m a d z e n i a :
Stowarzyszenia „Własna pomoc* w zali rozpraw 

sądu cywil., o 3 poj
Pol. Kółka kontuszowego w Domu robot., o 6 

po południu.
K o n c e r t  Swena Scholanira w sali starego tea

tru o godz. 1/JS wieczór. *
P o p i s  glmnastycauy „Sokoła* w  Podgórzu w 

sali wiHBnej o godz. 6 wieczór.
W y c i e c z k a  n a r c i a r s k a  w okolice Krze

szowic „taranlem A. Z, S. i T. T, N. Odjazd ko
leją o 9 '20 przed południem. ~

Z a b a w a  t a n e c z n a  S to w . urzędniczek poczto
wych w sali Klubu pocztowego o godz. 9 wie
czór.

P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e  staraniem 
sceny robotniczej w Podgórzu w *iali Domu robo
tniczego o godz. pół do 8 wieczór.

W i e c z o r n i c a  t a n e c z n a  członków „Soko
ła" w Podgórzu.

W y s t a w a  w To w. jztuk pięknych od godz 11 
do 4  po poł.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e ,  po południu: 
„Straszny dwór", wieczór: „Peer Gynt".

W poniedziałek 12 lutego:
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Juliana i Ka

tarzyny Ricci.
K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o godz. 6 min. 57, zachód o godz. 4  m. 51; 
długesć dnia godzin 9 min. 64.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :  
„Paweł I".

T e a t r  l e d o w y  (przy ul. Rajskiej): „Krowo
derskie zucny". '

U n i w e r s y t e .  lud. im. A. M i c k i e w i c z a  
w sali Muzeum techniczno-przemysłowego o godz. 7 
wieczór: Dr. Z. B^szynska-Golińs' t „O pracy za
wodowej i zarobkowej kobiet". ‘

P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e c k i e  
w.  auli I szkoły realnej o godz. 6 wieczór: Piof. 
dr 8 tani sław Doorzycki „Poisaa poezya ludowa".

P o s i e d z e n i e  Wydziala filozoficznego Aka Je
dl i  umiejętności o godz. 5 po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we L w o w i e :  „Przyjaciele"-

Z T o w a rz y s tw a  P rzyjaciół sztuk pięknych 
komunikują nam: W  dniu dzisiejszym wystawione 
zostały w salach Towarzystwa makaty aplikowane 
p. Rychter-Janowskiej, mianowicie „łabędzie" (za
kupione przez Anlriojs, Rotwanda w Warszawie), 
„Aleja brzozowa" (zaKupione przez Muzeum tech.- 
pizemysłowe w Kra*owie), nadto „Dworek", „Mgła" 
i „W iener". Dwie pierwsze będą wystawione tylko 
przez dzień dzisiejszy.

W ie c zó r piosenek Scholandra odbędzie się 
dzisiaj o godzinie pół do fi w Starym teatrze. Dy- 
rekeya koncertów 'zwraca jeszcze raz uwag>2, że 
wobec chaiaktern interpretacyi szwedzkiego barda, 
w interesie slnchaczy jest dokładne zaznajomienie 
się z tekstami już przed wieczorem. Książeczki 
programowe z teksraui i przekładami polskimi 
sprzedaje od wczorii kasa Starego teatru.

Podrói po ziemie h polskich w obrazach 
Świet nych. Staraniem Sekcyi odczytowej „Ogni
ska nauczycielskiego" odbędzie się w niedzielę d 
12 b, m. o godzinie 3 po południa w mnzeum 
tbchniczno-przemysłowem przy ulicy Franciszkań- 
sktej 4 wykład p. Orozulskiego dla m łodzieży, lin-
srrowany licznemi obrazami świetlnemi p. t. „Po
dróż po ziemiach polskich w obrazach świetlnych". 
Wstęp dla młodzieży 10 hal.

Przemyśl comowy w  szkole i w  domu. Sta 
raniem Sekcyi odczytowej „Ogniska nauczyciel 
skiego" odbędzie się w niedzielę dni_ 12 b. m. o 
godzinie 4  po południa w auli I  szkoły realnej 
przy ulicy Studenckiej 12 I i  P- pogadanaa peda.

gogiczna n temat, „Przemysł domowy w szkole . 
w domu*. Pogadankę zagai p. Anaruszklewiczowa 
Wstęp bezpłatny.

Reduta prasy. Komitet wykonawczy zastana
wiał się w ostatnich dniach kilkakrotnie nad pro
gramem reduty a wczoraj odbył dłuższe posiedzenie. 
Omawiano cały szereg t. zw. atr tcyl, które mieć 
będą na celu ubawienie publiczności redutowej. 
Szczegóły będą ogłoszone niebawem.

Zaproszenia rozsyła dekielaryat w dauzym ciągu 
osobom, które Blę zgłoszą listownie (karta korespon
dencyjna).

Z karnawału. Wczorajszej nocy odbył się w Kra
kowie cały sza.eg zabaw, na których tańczono za
pamiętale wśród wesołego nastroju do białego rana.

W  sali starego teatru zgromadziło Bię bardzo 
wieie młodzieży na stylowym balu kostyuinowynr 
empire. Wśród zebranych gości jawili się: hr. Sta
nisławowa Tarnowska, deiegat Fedorowicz, p. Gro- 
cholsKa z córką, p. Jackowr Malczewska, pani Bau- 
preau, p. FilikB Jasieńjki, p. Sikorscy, prof. Hein
rich i inni. Po tańcach wirowych nastąpił wcale 
efektownie obmyślany kadryl, aranżowany przez p. 
du Obateau, poczem odtańczono mazura, a w końcu 
wytwornego kotyliona.

Zabawa taneczna, urząozons staraniem Stow. ofi- 
cyanlek rządowych, udała się nadspodziewanie, gro
madząc w sali hotelu Saskiego bardzo liczną pu
bliczność. Między innymi przybyli ua nią r. sk. 
Józef Kurek, nadinspektor Stclfa, dyr. Piieski, —  
Ogólnie podobało się prowadzenie kadryla (150 
par) przez p. Stradiota 1 efektowny kotylion. — 
Osobna wzmianka należy się też gustownym toale
tom pań, wśród których wyróżniły sle:? p, Schul- 
zówna w sukni popelinowej, kremowej, przybranej 
srebrną bortą z perłami, p. Łęgowska w oryginal
nej tunice greckiej, przetykanej złotem, ponadto 
p. Pileska, iloeserówna, Teply i inne.

Groźba zaw leczenia dżum y do Galicyl. Z T a -- 
nowa donoszą: Na ostatniem posiedzeniu Rady
miejskiej interpelował r. Jamrowicz w sprawie nie- 
b> zpieczeńsfwa zawleczenia dżumy do Galicy! przez 
„fabrykę" włosów (jedyna w Austry:), która spro- 
wadzu wfjsy z Chin. Włcoy te odcinane bywają 
chorym na dżumę. Rada nchwaliła zwrócić się do 
miarodajnych władz celem wydania odpowiednich 
zarządzeń. ’  ’

Ulica Tołstoja W Wiedniu. Z Wiednia donoszą: 
Rada miejski, o d r z u c i ł a  w n i o s e k  o n a z w a 
n i e  j e d n e j  z u l i c  W i e d n i a  nazwiskiem 
T o ł s t o j a .

Śm ierć RotschiMa. Z Wieonia telefonują: Po
grzeb bar. Alberta Rotschilda odbędzie się we wto
rek przed południem. Dzienniki zamieszczają sąż 
nista artyKuły o działalności i znaczenia zmar
łego.

Bar. Albert Rotachild miał pięciu synów I je- 
dnę córkę; jeden z synów zastrzelił się w roku 
ubiegłym z powodi nieszczęśliwej miłości. Ooecnie 
szefem wiedeńskiego domu Rotschildów zostanie 
trzeci Bya zmarłego, Ludwik, urodzony w r. 1882.

Dzienniki przypuszczają, że Rotschild w prze
ciągu 12 lat wydał emisye państwowe różnych 
państw europejskich w sumie 15 miliardów koron. 
Zaznaczają też, że p o d a t e k  o d  s p a d k u  po 
Rotschildzie wyniesie o k o ł o  20 m i l i o n ó w  k o 
ron,  z których czwarta część przypadnie ua szpi
talnictwo wiedeńskie.

Kradzież O b ra u  Tintoretta. Z Budapesztu te
legrafują: Dyrekcja Mnzeum sztuk pięknych donio
sła policji, że skradziono tam obraz Tintoretta, 
przedstawiający sebnę z życia św. Agnieszki war
to. fi 20.000 koron. -............ -

W czoraj wieczorem, jaK telegrafują a B u d a p e 
sztu, przybył do dyrekcji muzeum ekspres i ofia
rował na sprzedaż skradziony obraz Tintoretta. —  
Gdy go aresztowano, podał, że zlecenie to dał mu 
1 >kiś nieznajomy i zaprowadził na plac, gdzie ten 
nieznajomy miał go oczekiwać, a.e nikogo tam jnż 
nie było. P olicja  zarządziła dalsze śledztwo.

StraiK aptekarski w Loazi. Z Łodzi donoszą: 
Policmajster Łodzi wezwał do siebie delegatów

Niedziela, 12 Lutego 1911,

strajkujących pracowników aptekarskich I oświad* 
czt» im, że jeżeli do godz. 6 wieczorem w sobot 
nie powrócą wszyscy do pracy, zmuszony będziai 
zastosować energiczne środki. Strajkujący mimo toi 
nie Dowrócili do pracy. W piątek po południu na
czelnik ochrary wbzwał wszystkich członków za
rządu Tow. aptekarzy łódzkich i badał przyczynę, 
która wywołała nagły wybuch strajku. Oświadczył 
on, ż e  z m u s i  w s z y s t k i c h  s t r a j k u j ą c y c h  
do  p o w r o t u  w sobotę do pracy. Podobno do wie
czora otrzymano od dwudziestu kilku strajkujących 
pracowników deklarację, że staną w soboię ao za
jęcia w aptekach.

Pr0C63 Kw ileckiej. Z Lipska donoszą: Dnia 
23 b. m. odbędzie s!ę tu rozprawa w sprawie mło
dego Kwileckiego, którego —  jak wiadomo —  sąd 
pierwszej instancyi przyznał Cecylii Meyerowej, 
przeciw czemu Kwilecki wniósł rekurs.

Mianowania. „W iener Ztg" ogUsza: Minister 
siraw wewnętrznych zamianował wicesekreturza 
w ministerstwie spraw wewnętrznych hr. Jerzego 
Wodzickiego z Granowa seKretarzom ministeryal- 
nym w tomże ministerstwie. Minister wyznań i o- 
światy zamianował suplenta seminaiya.n nauczy- 
cielrkiego w Rndniku Teofila Niegera nauczycielem 
głównym ? N. Sączu.

Zm anf.
Dr Józef Kopf, b. adwokat Krajowy, raaca sąd* 

krajowego wyżsrego w Krakowie, ^umarł w 53 toku 
życia,

Odpowiaćzialay redaktor i wydawca.
M i c h a ł  K o n o p i ń a k u

E ta ch  p r z e j e z d n y c h .
kruków, 11 lutego.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stauraoya i kawiarnia na miejson): Ben l\no lz z No 
w go Jorku, H inryk L tf łn z P^ryżą dr Bela Karpaty 
z Budapesztu, jwzef Mikler z Berlina, dr Piotr (S#yrc 
z Petersburga, d i Ignacy Sitzmann z Wiednia, inż. K a
rol t .  Klirichs z Niedcrlindt-wiose, Jan T.-pper z Jorda
nowa, S ie ' n Eom nkow z Mieica, Anna Kulisa ze Stry
szowa, Robert w m iap r z Wiednia, Marya Radomska 
z Ł -dzi, S. Grimmer z Ołomnń a, Wiktor Czeszewski 
z Warszawy, S ta fflS w  Lazar, Wawrzyniec W itkowski 
z Chabówki, W ładysław Żurawski z Poznania, Edward 
Szvszto\ cz ze Lwowa.

H O TE L  KR AKO W SKI: hr. jj ryderyk Gadim-Lewkowicz 
z Berlina, X . Stanisław Mroczek z Wilanowie hr. Karol 
v\ erthei 11 stein z Wiednia, Anna Karnicka z WarBz-awy, 
Józet Bmae. z Karni wio (Król. P o l), D yonizy Podolsiai 
ze Lwawa, Marya Stolmcka z Suchej dr Józef Scboblocb 
z Drezna, Tomasz Rudek z Jangrodu, dr i^dam Gub-y 
szewski z T r  no poi a, X . Boles w Ryszecki z Lublina 
. iihał Mohr z Huty, Natalia Brzezińska z córaą , dL 
Teofil Kob.,łeoki t  żeuą z Warszawy, Franciszek Samo- 
•ej z żooą zc uwowa, Jan Arm e z Opawy, V\ ładysław 
dkjkowski r, Ojoowa Jan Cub - j z Tarnowa, Michat Si 
kora z Rychwałdn, L ii-w łk  Gawęaa z Katowic. Józel 
“ sraniński z Warszawy, X . Staniciuw Tokarz z B iłej, 
dr Tomasz Smółka z Olkusza.

HOTEL NARODOWY, ulica Poselska, 22, (gustownie od
restaurowany. Pa-k.ety, światło elóatiyizne, restauracja, 
łazienki i  stajnia w miejscu. Pokoje od 2 koron zwyż, 
salka na zearan.u towarzyskie, korytarze ogrzani) hr. 
Piotr rfun.sław  Zamoyski zGum nisk, Andrzej G rooRiht 
z Przeworska, dr Jo ian KryoiewL-.i z Tarnowu X . Jan 
Michalski z Zabawy, dr Jakób Janiga z Tnchowa, X . 
Stanisław Zawadzki z Warszawy, dr i\onrud W ierzbow 
ski z Leoben (Styrya), dr Paweł Eugeniusz Szafrański 
z Częstochowy, Eugenia .Jurkiewicz z córką z Wilna, 
Michał Haukiewioz z Podola ros, r.

'w ! .  K o M o w a ,  3 ,
urządzają si^ z dniem 15 lutego „croijnis". Mouel 

pozuje codziennie od godz. 71/* du 9'/*-

d r  M aksym ilian  D i i H r f
otworzył 1370 4 10

ktuicelarce ndwiKacKS wCoLczytnch.

Zakład arty »t/u*no-kamienlazst i 
, budowlany

J6zefa Kuieszy
n mr-eciw -smec ir;a w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wych pomników zpiasko wca, gra
nitu i maruaru. Podejmuje lię 
wykonania grobowców w miejscu 
1 na r*wwinoyi. Telefon 759. 

4 H O
0  a 1 V  4  sympatyczna, praktyczna w zarzą- 

dzie szyciem. Frobl. z językiem 
niemieckim, pójdzie do Uzieci w dom polrki do 
Wiednia mb workowy wszędzie, talie jako 
lekiork.-, z czesaniem. — 8, J. poste restante 
Iraków . 1486

SALON SZTOKI
w salach magazynr fortepianów tirmy:

B .  C t a b r y e l s k a
fcyn ;h qió’ vnr 35 fEriys^lofory).

Wystawa najnowszych dzieł

Pastele i grafika:

M a t y  —  psjzsźe, ryiłijcy i architektura 
1019 z Jaremcza- 20 o

Salon otwarty od godziny 9— 7 wieczór. 
W-tc.3 bezpłatny.

Sprzedaż także na spłaty do 20 miesięcy.

„N£RXQRY“
Gazeta Lusowafi i Haiiiłlom

h ok la 4 n e  wykazy wszystkich lo- 
497 sowań. 11 o
P opu larn y  dział handi. i giełdowy 

B ezpłatny dodatek  
„ B o c z o i k  U n a n s o w y 11 zawiera
jący wykr*y c.„podjętych wygi a - 
nycn i wiadomości handlowe. P re
num erata  całoroczna 3 K 60 h.

pułroczna 1 K  80 h. 
Adrorf! Adm. „MerKnrego" w  Kra

kowie, Rynek gł. 5. 
Numera okazow e darmo.

K u c h n i a  J a r s k a  „ P r z y r o d a "  
ul. św . K rzyża 7 (ró g  M iknlaiskipj). 

Dzis w  n iedzielę ob iad :
Zupa pomidorowa 20 h. E rupirk  20 h. Bru
kiew z grzankami 30 h. Brukselka w potrawie 
z ryżem 40 h. Fasolka szp agowa 40 h. Bu
raczki z groszkiem 20 h. Kluski saokie 30 h. 
Płatki z terem wypiekane 30 h. Jajv a fasze
rowano 40 h. Mamaiłyga 20 h. Ryż z jabłkami 
30 h. Pączki 30 b, Budyń z kasztanów, sos 

waniliowy 40 h.
Obiady z 3 dań po 50 hal. 104 9 0

^  morelowa —  malinowa — poziom- 
v  kowa —  wiściowa —  owocowa 
a  i brusznice —  poleca

|  W o jc ie c h
❖ w Irako’. ie.

Olszowski
fJ a l j  l y n e k

61 17 1

Leib Igel, księgarz ze Lwcwa
Lupuje wszelkie książki polskie, stare 
druki, jźkoteż nowe, całe biblioteki lub 
oddzielne, wartościowe Oraz sztychy pol
skie, dokumenty polskie. Jestem w sta
nie dostarczyć książek historycznych na 
zamówienie z katalogu, który obecnie 
w_y dałem. PoszuJtnję „Estieichera biblio- 
giafii-  kompletu lub oddzielnych tomów, 
Zychlińskiego „Złotej księgi", „Czasu" 
czasopisma od r. 1890— 191u. Adres: 
Hotel Londyński, Kraków, Stradom. Do 
10 rano i od 2 jestem w hotelu. 1493 l s

U f  kaflowe M i  I Delta
w kopalniach produkujących, będących w ros- 
woja, c- * na najlepiej potożonrch arenach 

ni fiowycL, sprzedaje najkorzystniej:

„ A r g u s " ,  Krakom Floryafiska 1.47.
52 2tt 0

Spis najnowszych zdjęć na 29 cm. dwustronnych .

p t y t a e l f i  P a  t l i ć
( d o  s z a f lm >  p o  k  4 * 5 0 .

Boninsegna, sopran84346 1 Ave Maria
84347 J Legenda Yalacco 
84138 1 La forza del Destino „ ? Ciiórein
84141 /  Trovatore, Miserere „ i Scampini, z chórem
84142 1 Trovatore Scampini, tenoi, z chórem
84150 J Atricana „ „
84143 I Samson i LaliU.
84144 /  „
84145 ( Otello, śnierc
84146 f „ monolog

*
n

84140 1 La lorza del Destino, Boesmi, bus, z chórem 
84147 /  Aida, Finale „ i Scampini
84147 \ Aida, Finde „ »
84148 J Fausto, Christo nsurcito, chór 1& Scala ’r

Najnowsza technika zdjęć i wipaniałe głosy artystów złożyły się 
na zachwycającą całość. —  Nadto nowości francuskie i niemieckie. Na 
prowineyę wysyła się płyty do wyboru za zaliczką po'owy.

s. ( W i E f  i T. Ećr$e;, Kraków, ! : £ t ó a  10.
U le p sz o n a  membrana koncertowa z a lu m in iu m  (K 25 — ) daje niebywałą ozy- 

, Btość i sife tonn. Nadaje się do kaźtego pathefonn. 1269 2 12
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*  M a g a i y n  k o n f t k c y i  d a m s k ie j  X

1 L ii GRABOWSKIEGO *
H  w Krakowie, Plac Maryacki L 9, róg Hvnkn głównego
^  wykonuje naj wykwintniejsze tcalety wizytowe i rau- 

to we we własne i Pracowni. 1 3y 6u

Zaraz do wynajęciu
słoner y pokój umeblowanv i :-dem utrzyma
niem dla 1 m 2 oiub. Na żądanie może być 
fortepian. WitdomoSt: Garbarski 16, I piętro, 
na lewo. 1465 i

S k le p  k o r z e n n y
przy ruchliwej ulicy jest do sprzedania. 
Wiadomość: J. B. poste rest. K raków .

1443 2 8

f-or* ta paczki
co ni idzielę, na ogólne żądanie już 

od  g ou zm y  7 ra n o  —  w cukierni

K o c z o r w s k le s o
K r a k t K a r m e l i c k a  1, 1 .

42 BI 104

I k o r e s p o n d u a t
biegły w języku polskim i niemieckim, 
/. długoletnią praktyką, a zarazem bu- 
chalter-haadlowiec, poszUKuje zajęcia na 
cały dzień lub też na kilka goiizin. —  
Zgłoszenia pod: „Biegły 1911“ do Admi
nistracji „N. Reformy". 1195 1 3
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Flnryahsha47
TeM onn Nr 808.

Ameryk. arząd /3n2a bliue- 
we t maszyny da pisania.

Znak •chronny d l. mebli.

83 18 0

Administracyę kamienicy
nadzór, lub inne poboczne zatrudnienie 
przyjmie za małem wynagrodzeniem 
podurzędnik kolejowy. A. A. poste re 
stante Kraków, za okazaniem kwitu in-
seratow efrft

m m 1* .

H rfllł a s i l i
i 5 śm

Założony w  f. 1872

M lii a.śljboo-te.riiiarsM

n
iKraków, ul. Rakowicka 7, tsl. 462.
podejmuj s się irykonarta grobowców 
[i p om n i-... tai w miejsca jak na 
pcorrincyi, oraz poleca wielki » , ból 
pomzików gotowych z piaskowca, mai 
[muru i granitu. 26 303 30w

P i e e i i ą d i e  s z j f b h o ! !
na 4 I 5 procent! Pożyczki dla osób każdego 
stanu (także dla kobiet; od 300 kor. bez poto 
czenia na dowolne spłaty; — pożyczki hipotc- 
Citie na 3 '/ , °/n — zeprowadz” dyskretnio „del 
Allgem. Geidmarkt*, Budapest 8. 1295 6 8

1 7  U ^ m m 2 ,
parcela budowlana, dwufrootowa, kwa
dratowa, 469 sążni, zaraz uo sprzeda
nia. 'Wiadomość: Michał Tomsa, Pi-ądnik 
Biały^ p. Prądnik Czerwony lsora  2

F r o u f s w y
umeblowany, na I p., zaraz do wyna
jęcia. Be^ka Joselewicza 17. 76 3 3

Kor. 190.000
(ytułem głównych wygranych w
A  c ią g n ie n ia c h  1 . 

n a  r o ń  “
Npjbliższe ciągnieniu już duia 

1 5  l u t e g t .  1 9 X1 r o k u
A n s fr . t o s r  k r e d y t o w e g o  z ie m s k ie 

g o  kupon grv. em isji z r. 1880. 
f c . r b s k l  l o r  p a ń s tw o w y  ( ty to n io w y ) . 
L o s  j ó u i «  ( B o b -e p o  s e r c a }
W szystkie 3 losj rcasni gotówka około 

: ISO li lut nt 
43 raty mibai^czne po 4‘50 K.

Tylko z losów oryginalnych musi byó 
każdy wyciągnięty,

Nfttychmia.towe, wyła.czne prawo gry
już po złożeniu pierwiizej raty n<* prawne
potwierdzenie kupna. — Zamówienia prze 
kazen pocztowym. 7363 5 6

W iertedsL i don  w y m ia n y  
Uobert K eJur. Wieuci* 1V\
Hauptstrasze 20 (tylko „T»p.ŁC*łhoł' ).

Z dynkłny Litanekiej w Krakowie, ul Jagiellońska 10. U z ą d c a  d r u k a m i  L .  K .  G o n a


